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We wtorek, dnia 12 września, jako w pierwszą bolesną rocznicę 
śmierci ^

I R E N Y  Z A L E S K I E J
odbędzie się w kościele parafijalnym, o godz. 7 i pół rano Msza św., 
na którą zapraszają kolegów, znajomych i życzliwych pozostali w głę
bokim smutku
1222 R o d z ice , s io s tr y  i ro d zin a .

Zjizi Skaż) Ogniiwych.
J a k  już donosiliśmy w ubiegły pią

tek  rozpoczął się w W arszawie zjazd 
S tra ty  Ogniowych z całego Królestwa 
Polskiego.

Nabożeństwo uroczyste na intencję 
s tra ty  odprawił w kościele św. Jana  
J . E. Arcybiskup Kakowski w otocze
niu licznego kleru. Całą nawę ko
ścioła wypełnili delegaci s tra ty  ognio
wych, w prezbiterjum  zaś zajęli miej
sca : organizatorzy Zjazdu, reprezen
tujący zarząd miasta I-y burmistrz in t. 
Piotr Drzewiecki, przedstaw iciele wszy 
stkich poważniejszych instytucji miej
skich i krajowych, z R adą Główną O- 
piekuńczą na czele. Przed nabożeń
stwem J . E. Arcybiskup dokonał po
święcenia nowego sztandaru S tra ty  
W arszawskiej.

Po ukończeniu nabożeństwa ucze
stnicy Zjazdu w szeregach ruszyli z 
ul. św. Jana  przez Krakow, Przedm ie
ście, Nowy Świat i Aleje Ujazdowskie 
do siedziby W arsz. Tow. Łyżwiarskie
go w Dolinie Szwajcarskiej, obszerne 
sale której ledwie mogły pomieścić ty 
siączne rzesze obradujących.

Pochód s tra ty  odbywał się w n a 
stępującym p o rząd k u : Na przodzie po
stępowali delegaci komendy Milicji 
Miejskiej, następnie — orkiestra stra ty , 
a za nią kom endant ze sztabem, cho
rąży  ze sztandarem , pobok dwaj asy
stenci, dalej — honorowy pluton od 
1-go oddziału, członkowie zarządów 
poszczególnych s tra ty  oraz delegaci 
instytucji, 4 plutony s tra ty  w arszaw 
skiej i wreszcie — olbrzymi zastęp 
przedstaw icieli s tra ty , ślnłących k a 
skami i grających barwami mundurów.

Publiczność wszędzie gotowała po
chodowi gorącą owację. W iele  domów 
przybrano chorągwiami o barwach na
rodowych oraz kwiatami i emblemata
mi stra ty ,

W Sali obrad na wzniesieniu, przy sto 
le prezydjalnym zasiedli organizatorzy 
Zjazdu pp.: Tuliszkowski,Drzewiecki, ks. 
Szkopowski, Barylski, Chomicz, Rych- 
ter oraz Dzierzbicki, jako przew odni
czący.

Zagaił zebranie prezes Głównej R a
dy Opiekuńczej p. Stanisław Dzierzbi
cki, poczem przem aw iali: Zastępca
prezydenta m. stoi. W arszawy, I y bur
mistrz in t. Piotr Drzewiecki. W imie» 
niu Centr. Tow. Rolniczego wice-prezes 
Antoni W ieniawski.

Prezes Dzierzbicki zaproponował 
następujące prezydjum Z jazd u : na
przewodniczących pp.: Stanisława Je-
łowickiego z Częstochowy, dr. Antonie 

o Troczewskiego z K utna i Edw arda
egnera z Łodzi; na zastępców pp.: 

ks. kan. Kossowskiego z W łocławka, 
dyr. St. Szymańskiego z Zawiercia i 
L. Czermińskiego; na asesorów pp.: A. 
Grohmana z Łodzi, R. Staniszew 
skiego z Łodzi, E. W intera z So
snowca, B. Chomicza i J . Tuliszkow
skiego z W arszawy i Jana  Urbanka z 
Księstw a Łowickiego; na sekretarzy 
pp.: Z. Przyjałkowskiego z Radomia i 
Jakćbc Kona z Częstochowy,

Po krótkiem przemówieniu p rze
wodniczący p. Stanisław Jełowicki w

imieniu s tra ty  częstochowskiej przybił 
do drzew ca sztandaru straży w arsza
wskiej ryngraf z wizerunkiem M a
tki Boskiej Częstochowskiej — Królowej 
Korony Polskiej.

Pierwszy referat p. t. „Ubezpiecze
nia W zajemne, a straże- , wygłosił p. 
B Chomicz.

Następny referat in t. Tuliszkowskie
go p. t. „Straże Ogniowe w odrodzo
nej Polsce", był niezwykle pouczają
cym. Prelegent wykład swój ilustro
wał, szkicami i modelami, zakończył go 
zaś projektem organizacji przyszłej 
hierarchii pożarniczej.

Jak  ju t wspominaliśmy, dla zogni
skowania działalności s tra ty  zalegali
zowano ustaw ę Tow. św. Floryana, 
której tekst odczytano zebranym.

Na tern obrady dnia 1-go zjazdu 
zamknięto, poświęcając resztę dnia 
wspólnej fotografii, którą dokonał p. 
M arjan Fuks, oraz Zabawie w parku 
Agrykola.

Program zabawy rozpoczęły popisy 
drużyny pożarnej skautów. Popisy te 
wywołały potężne brawa. Następnie 
wystąpiła s tra t warszawska w sile 
wszystkich oddziałów (pogotowia pozo
stały na czatach w remizach). Zbioro
we ćwiczenia wolne czyli giestowe 
wypadły niezwykle harmonijnie i ma
lowniczo, wzbudzając podziw dla zgo
dności ruchów.

Zabawa udała się najzupełniej, a u- 
dział w niej kilkunastotysięcznych 
rzesz poważnie zasili fundusz „Tow. 
ofiar wojny".

W  sobotę wedle program u o godz. 
9-ej rano rozpoczął się w sali „Doliny" 
dalszy ciąg obrad Zjazdu. Przew odni
czył z kolei p. Tioczewski z Kutna. .

In t. Zagrodzki referował sprawę u- 
bezpieczeń wzajemnych i akcję p rze
ciwpożarową. O perując umiejętnie du
żym materjałem statystycznym  referent 
wykazał, jakie to znikome sumy ofiaro
wywano za czasów rosyjskich na cele 
przeciwpożarowe, (61540 rb. rocznie) 
a jakie kolosalne, nieproporcjonalne 
straty  przynosił dla Królestwa Polskie
go pożar (2,700,000 rb, rocznie).

Następnie w krótkim referacie, p. 
St. Futasewicz przedstawił, jak z pun
ktu widzenia bezpieczeństw a ogniowe
go, powinna być odbudowana wieś pol
ska. A więc: o ile możności wznosić 
budowle murowane, pokrywać słomą, 
ale nasycaną roztworem tłustej gliny, 
obsadzać domy drzewami liściastemi i 
przy każdym domu budować studnie.

W reszcie p. Z. Kossowski mówił o 
emerytalnem  zabezpieczeniu bytu pra
cowników straży ogniowych i ich rodzin.

Po ukończeniu referatów  przew o
dniczący otworzył nad niemi dyskusję 
w której zabierało głos kilkadziesiąt 
osób.

Pe zamknięciu obrad o godz. 2 po 
poł. na sali pozostają jedynie członko
wie Tow. św. Florjana i dokonali wy
borów do tej instytucji.

W godzinach popołudniowych dele
gaci Zjazdu zwiedzili urządzenia s tra 
ży warszawskiej i stację filtrów miej
skich.

W ieczorem, wszyscy uczestnicy Zja
zdu byli w teatrze Wielkim na p rzed 

stawieniu „Kościuszko pod Racławica
mi.

Wczoraj, w trzeci i ostatni dzień 
Zjazdu, obrady rozpoczęły się w Doli- 
cie Szwajcarskiej o godz. 10-ej rano.

Referaty wygłosili: dr. J , Szymań
ski o „Służbie sanitarnej w pożarni
ctwie"; kapitan-koniuszy straży warsz. 
T. Brochocki p. t. „Konie w straży 
ogniowej*, wreszcie p. Z. Gryżewski 
o „Życiu gospodarczem w straży ocho
tniczej*.

Po przerwie obiadowej odbyła się 
dyskusja, powzięcie uchwał i uroczyste 
zamknięcie zjazdu przez przewodni
czącego.

Zjazd zakończyła wspólna kolacja 
składkowa.

Z w ldow nhrydarzeń .
Komunikat niemiecki.
BERLIN. (BTW). Urzędowo d o

noszą dnia 10 września.

Rosyjski teren walk.
Oprócz ^powtórnych ataków ro

syjskich na wojska baw arskie pod 
Czerwiszczami nad Stochodem, poło
żenie od morza, aż do Karpat jest 
niezmienione.

W Karpatach kontynuje n ie 
przyjaciel ataki swoje; na zachodzie 
od Szipot zyskał on na terenie, po- 
zatem został on w szędzie odparty.

Na południe od Dorna Watry 
wojska niem ieckie w eszły  w kontakt 
z siłam i rumuńskiemi.

Zachodni teren u alk:
Bitwa nad Somme po onegdaj- 

szej przerwie w walkach, trwa w 
dalszym ciągu. Udar angielski, który 
nastąpił na froncie 15 kim. szero
kości pomiędzy Thiepval a Combles 
załamał s ię  o wytrzymały opór 
wojsk znajdujących się  pod rozka
zami generałów v. Marchalla i Kirch- 
bacha.

W odcinku Barleux — Belloye  
krwawo odparci zostali Francuzi 
przez pułki generała ▼. Quast.

Na północnym zachodzie od 
Chaulnes podczas oczyszczania po
szczególnych kawałków rowów w zię
liśm y jeńców i zdobyliśm y sześć  
karabinów maszynowych.

Na prawó od Mozy rozegrały się  
nowe potyczki na południu od fortu 
Thiaumont i  na w schodzie od Flery. 
Nieprzyjaciel, który wtargnął, odrzu
cony został za pomocą kontrna- 
tarcia,

W walce powietrznej przeciwnicy  
nasi utracili w  ostatnich dniach 
przew ażnie nad Somme 9 latawców. 
Od naszego oguia obronnego 3 la 
tawce. Kapifan B oelke zestrzelił 
22-gi samolot nieprzyjacielski

f}ałk<róskl teren walk-
S y l i s t r i a  u p a d ł a .  Straty 

Rumunów w ostatnich walkach przed • 
stawiają się  bardzo znacznie.

Na froncie macedońskim  nie za
szły żadne wydarzenia o znaczeniu  
szczególnie j szem.

Pierwszy generał kwatermistrz 
LUDENDORFF.

Komunikat austrjacki.
WIEDEŃ. (B.T.W.). Urzędowo do

noszą dnia 10-go września:

Wschodni teren w alk;
Front przeciwko Rumunii.

Położenie jest niezm ienione.
Front wojsk generała kawalerji 

arcyksięcia Karola: ^

r,

Atak nieprzyjacielski na stano
wiska nasze na zachodzie od doliny 
Cibo został odparty.

W Galicji wschodniej nastał spo
kój. Pozatem nie zaszły żadne w y
darzenia.

Front wojsk generała-feldmarszałka 
księcia Leopolda Bawarskiego.
M iejscami cokolw iek ożywiona 

działalność bojowa.
Nad dolnym Stochodem w  ogniu 

zatorowym artylerji naszej załamał 
się  atak nieprzyjacielski.

Włoski teren walk.
Na froncie Pobrzeża płasko w zgó

rza Karstu, oraz oszańcowania mo 
stow e Tolmeinu znajdowały się w 
silnym ogniu artylerii nieprzyja
cielskiej,

Ożywiona działalność artylerji i 
atroli na poszczególnych odcinkach  
rontu tyrolskiego trwa

Na północy od doliny Traviguolo 
wojska nasze zburzyły wysunięte  
przykrycie nieprzyjacielskie i  n ie  
straciwszy ze swej strony ani jedne
go człowieka, zadały Włochom zna
czne straty.

Południowo-wschodni teren 
walk.

Nic nowego.
Zastępca szefa sztabu generalnego 

▼on HOEFFER 
F eldmarszałek-poruc znik.

Walki Bi Zachodził.
BERN- (BTW.) Stegemann pisze w 

dzienniku „Bund*: Bitwa nad Somme 
wcale nie została jeszcze zakończoną 
i kontynuowaną jest obecnie z potęgu
jącą się gorliwością, chociaż związaną 
jest z okresami czasu, które prawdo
podobnie w planach operacyj nie były 
przewidziane. Już w czerwcu generał 
de la Croix wspomniał o tem, że ka* 
walerja francuska znajdzie sposobność, 
stosownie do swego dawnego przeznacze
nia, atakowania konno. Dzisiaj dywizje 
kawalerji francuskiej stoją w pogotowiu 
na wschodzie od Montdieliez, aby ru
szyć naprzód przez drogę Roye — Pe- 
ronne, gdy stanowisko niemieckie zo
stanie wzięte szturmem. Jest to cel, 
który tymczasem nie został jeszcze o- 
siągnięty. Także i Anglicy, którzy nie- 
zrozumiawszy sytuacji jut w lipcu spro
wadzili kawalerję, są również przygoto
wani do rzucenia jej, gdy zostanie wziętą 
szturmem linia Combles-Bapaume. Lecz 
i to również byłoby niezrozumieniem 
sytuacji, albowiem bitwa nad Som
me po ujednostajnieniu ofensywy 
koalicji jest nie zaprzeczenie jedy
nie akcją częściową, wobec czego 
sukcesy, osiągnięte przez Anglików i 
Francuzów należy rozważać jedynie w 
oświetleniu sytuacji ogólnej.

Nii zdołano przełamać fro itu .
BERLIN. (BTW.) Sprawozdawca 

wojenny „Taegl. Rund.*, reasumując wy
niki czterodniowych zaciętych walk po 
obydwóch stronach Somme, dochodzi 
do wniosku, że na froncie o szero
kości 50 kim. nieprzyjaciel w niektó
rych miejscach zdołał wtargnąć do 
blizko 10-ciu zupełnie zburzonych linii 
czołowych, natomiast nigdzie nie z do
lał przełamać frontu niemieckiego.

%
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Hindenburg na froncie zachodnim.
BERLIN. (BTW.) Szel sztabu gene

ralnego, Hindenburg, przybył na front 
zachodni.

Bombardowanie portu rumuńskiego.
BERLIN. (BTW.) Jedna z niemie

ckich łodzi podwodnych ostrzeliwała 
skutecznie miasto i port Mangalia nad 
rumuóskiem wybrzeżem Morza Czar
nego.

Generał Ruzskii o wojnie i pokoju.
SZTOKHOLM. (BTW.) Generał 

Ruzskij udzielił sprawozdawcy wojen
nemu „Russkoje Słowo", następujących 
wyjaśnień: Walka obecna będzie dla
Rosji wszystkiem. Dlatego też przygo- 
wano ją ze szczególną starannością. 
Armia rosyjska wysłana do Dobrudży 
składa się z wypróbowanych pułków.

Walka będzie niewątpliwie zacięta 
i gorąca. Bołoby nonsensem chcieć 
zaprzeczać, że niaprzyjaciel ciągle jest 
niezwykle silny. Obecnie jeszcze roz
porządza on olbrzymią siecią fabryk, 
które bez przerwy, dniem i nocą, wy
rabiają olbrzymie ilości amunicji i bro
ni. Posiada on jeszcze armię, bynaj
mniej, nie zdemoralizowaną, która bije 
się wzorowo.)

Na zapytanie, jak długo przypusz
czalnie może jeszcze potrwać wojna, 
Ruzskij odzowiedział, iż nie jest w 
możności dać stanowczej odpowiedzi, 
natomiest jest pewien że zajdzie ko
nieczność prowadzenia kampanii zimo
wej, a może być, że wojna potrwa 
jeszcze dłużej.

Z dnia na dzień.
£  S 0 8 B 0 « 8 f i

Dn. 9/IX.
— Szkoła rysunkowa. Istniejąca 

od dwu lat Szkoła Rysunkowa rozpo
czyna trzeci rok szkolny. Wykładany 
jest rysunek odręczny początkowy, po- 
zatem kurs wyższy rysunku z natury 
martwej i żywej oraz malarstwo. Za- 
pisy przyjmuje szkoła we wtorki, 
czwartki i soboty od gddz. 6 i pół do 
7 i pół wiecz. Opłata miesięczna przy
stępna. Lokal: szkoły gmach Związku 
żelaznego na Pogoni. Szkoła zapisała 
się chlubnie w życiu kulturalnem na
szego miasta. Urządzona w swoim 
czasie wystawa prac uczniów i uczenie 
szkoły wykazała wielkie rezultaty i 
rokuje duże nadzieje na przyszłość. 
Kierownikiem szkoły obecnie jest zna. 
ny zaszczytnie artysta malarz 
p .  A n d e r s .

— Wystawa fotograficzna. Zaini- 
cjonowana w naszem mieście przez 
Oddział Towarzystwa przeciwalkoho 
licznego „Przyszłość* wystawa fotogra 
ficzna zapowiada się dość okazale. 
Dotąd zadeklarowano około 300 prac. 
Towarzystwo, pragnąc organizowaną 
wystawę rozszerzyć, uprasza za naszem 
pośrednictwem wszystkich panów ama
torów i zawodowców, tak miejscowych 
jak i pozamiejscowych, którym dla bra
ku adresów nie mogło rozesłać zapro
szeń o łaskawe zgłaszanie prac, 
nadmieniając, że termin zgłaszania i 
nadsyłania prac upływa z dniem 20 
września. Prace przyjmuje p. Józet 
Pietraszewski codziennie w godzinach 
od 9 do 1 w południe w biurze Rady 
Opiekuńczej ul. Małachowskiego Nr. 11. 
W końcu Towarzystwo zaznacza, że 
z wystawą połączony jest konkurs na 
najlepsze prace nagrodami w (postaci 
żetonów i listów pochwalnych.

— O reparacje bruków ulicznych. 
Przy robotach około przeprowadzania 
kabli elektrycznych, bruki uliczne przez 
zarząd elektrowni miejskiej są reparo
wane zazwyczaj tylko prowizorycznie. 
Obecnie w stowarzyszeniu właścicieli 
nieruchomości wyłonił się projekt, aże

by zarząd elektrowni miejskiej przy 
zrywaniu bruków, kiedy zajdzie tego 
potrzeba, bruki takie doprowadzał swo
im kosztem do należytego stanu.

— W sprawie suteryn. Suteryny 
wielu domów posiadają okna z wgłę
bieniami okratowanemi od strony ulicy. 
Wiele takich suteryn wskutek wilgoci 
zostało z rozporządzenia władz przez 
mieszkańców opróżnione. Obecnie 
wgłębienia okien sut rynowych służą 
jako zbiorniki różnego rodzaju śmiecia, 
gałganów i t, p. naleciałości, które na
leżałoby usunąć.

— Szulernia na świeźem powie 
trzu. Nie tylko w dnie świąteczne, 
lecz nawet w powszednie używający 
spaceru w ogrodzie „Trocadero" mogą 
obserwować gromadki wyrostków, upra
wiających hazard w karty za parkanem 
ogrodu, lub za budynkami Elektrowni. 
Gromadki te pozostają tam niekiedy do 
późnego wieczora pochłonięte grą cał 
kowicie. Wśród wyrostków można za 
uważyć niekiedy chłopców, którzy nie
wątpliwie uczęszczają do szkoły. Nale
żałoby roztoczyć nad chłopcami nale 
żytą opiekę.

— „Taniec czynowników“. W czo
raj zespół aktorów i amatorów ode
grał w „Zaciszu" komedję satyryczną 
Biryńskiego p. t. „Taniec czynowników". 
Wykonanie wszystkich ról było bardzo 
staranne. Licznie zebrana publiczność 
nagrodziła wykonawców zasłużonymi 
oklaskami.

— Zwolnienie z aresztu. Na sku
tek ukończenia śledztwa zwolnieni zo
stali z aresztu dwaj funkcjonarjusze 
poczty miejskiej, aresztowanie których 
przed 2 tygodniami nastąpiło na skutek 
rzekomo potwarczego doniesienia.

— Transporty śliwek. W niedzie 
lę nadszedł transport śliwek w ilości 2 
wagonów, a owoc ten na targach miej
scowych był sprzedawany po 8 —9 kop 
za funt.

— Marynowanie grzybów. W „Go 
spodyni Wiejskiej*' jedna z czytelniczek 
następujący podaje przepis marynowa
nia grzybów, który od kilku lat prak
tykuje z dobrym rezultatem: Grzyby 
po zebraniu oczyściwszy z trawy i i- 
gliwia, wypłukać czysto w zimnej wo
dzie, następnie gotować w słonej wo
dzie kwadrans, potem wyłożyć na sito 
do osiączenia. W ciągu tego przego 
tować dobrego octu tyle, ile go do na 
leżytego pokrycia grzybów potrzeba i 
to zaprawionego cebulą, pieprzem w 
całych ziarnkach, korzeniem angiel
skim, liściem bobkowym i odrobiną 
imbru. Po przegotowaniu odstawia się 
aż do wystudzenia i tem grzyby uło
żone w słojach zalewa, obwiązuje pa
pierem pergaminowym i stawia w 
chłodnem miejscu. Grzyby zachowują 
dobry smak i naturalny wygląd i mo
żna je przetrzymać aż do nowych.

nadużyć ze strony piekarzy magistrat 
ogłosił, iż przy ujawnieniu nieprawi
dłowego wypieku, należy bezwłocznie 
powiadomić wydział mączny przy magi
stracie, nadto polecono piekarzom na
klejanie na każdym bochenku naklejki 
z nazwiskiem i adresem. Na bieżący 
miesiąc wydano karty chlebowe o 5 ku
ponach ; każdy kupon ma oznaczony 
termin swej wartości, po terminie tym 
jest bezużyteczny. Co w takim razie 
robić jak w tym czasie dla braku mąki 
chleb nie będzie wypiekany, lub wypie 
kany w ilości niewystarczającej? Bo
chenek kosztuje 32 kop., lub 64 fenygi 
wagi 4 o funtowej.

Korespondenci! między rozdzielonymi.
Ud kilku miesięcy istnieje w Sztok

holmie „Oddział Polski*, jaao placów
ka czysto-polska. Organizacja ta ko
rzystająca z wielu spraw i przywile
jów, chociażby już tylko Czerwonego 
Krzyża i możności bezprośredniego ko
munikowania się z Ambasadami trzech 
zaborów i Ambasadą Hiszpańską, za
łatwia korespondencje do wszystkich 
Krajów z możliwie największem, jak 
dotychczas powodzeniem.

Z usług i przywilejów „Oddziału 
Polskiego"' korzysta kilka instytucji, a 
nawet „Czerwony Krzyż Szwedzki", 
który przesyła przezeń listy do okupacji 
niemieckiej.

Adres skrócony: „Oddział Polski",
Stockholm, Hotel Continental. Kiero
wnikiem oddziału jest ks. Fr. Markowski.

Z różnych stron.

G Nowy kościół. Wczoraj w dniu 
im. N. M. P., o godr. 5 po poł. odbyła 
się uroczystość poświęcenia kamienia 
węgielnego pod budowę kościoła przy 
ul. Łazienkowskiej, pod wezwaniem 
M. B. Częstochowskiej i bł. Ładysława 
z Gielniowa. Aktu poświęcenia, wobec 
członków żarządu miasta, milicji miej
skiej, duchowieństwa i mieszkańców o- 
kolicznych, dokonał Arcybiskup war
szawski, ks. dr. Aleksander Kakowski,

o f u T r y .
Dis aczczenia pamięci zmarłej w wiośnie żę

cia  ś.p.Ireny Zalesłiej w pierwszy rocznicę śmierci 
składa 6 Mk. na tyacierz Szkolną — Maryla.
V  p ierw szą roczuicę śm ierci ś. p. Irrny Zaleskiej 
ik ład a ją  na Macierz Szkolną: M. Drzewiecka 2  rb 
M. I je jak a  2 rb, W. W asilkowski 2 rb.

Zamiast wieńca na grób ś. p. J  na -Miodyńskiejo 
składnią nauczyciele i uesiowie z ku sów Wieoz» 
rowyoh w Czeladzi 4 rb . 60 kop. na książki (Ha 
biednych nozniów czeladzkiej szkoły m iejskiej.

i

Z  g ę d i i n a .
•f Kwesta na Chrz. Tow. Dobro- 

ctynności. Kwesta dzisiejsza na do
broczynność, zakończyła się już o go
dzinie 4 ej po południu. O tej godziaie 
lotne oddziały i stolikowi kwestarze 
zaprzestali swych czynności kwestar- 
8kich. Ofiarodawców na ogoł było nie 
wielu. Jedna z kwestarek nie umiała 
nawet objaśnić przechodnia o celu 
sprzedaży kokardek, widać iż kwesta 
nieudolnie zorganizowana została. O r
kiestra straży ogniowej, ukończywszy 
swe uliczne marsze, świątecznym zwy
czajem produkowała się w pustym o- 
grodzie pana Z, przy udziale kil 
kunastu osób, gdyż stali bywalcy wy
znania mojżeszowego z powodu szabasu 
przebywali w domach.

K om isje san ita rne . Przed paru 
dniami funkcjonarjusze policyjni doko
nali kontroli wielu mieszkań utrzyma
nych w stanie brudnym, a które za
kwalifikowano do zdezynfekowania.

-}- O chleb, Piekarz Iser Frenkiel 
za s p rz e d a ż  chleba, w którym znajdo
wały się kaw ału kartofli został pozba
wiony prawa wypieku. Wobec ciągłych

G  Kwesta ogólno-krajowa. W e
dług zbieranych obecnie danych staty
stycznych o kweście ogólno-krajowej 
zorganizowanej przez R. G. O. pod ha
słem „Ratujcie dzieci" nie wzięło udzia
łu w niej około 200 wsi z ogólnej li
czby 22,000. Miasta i miasteczka wzię
ły udział wszystkie, włościanie jednak 
na ogól składali hojniejsze datki niż 
mieszczanie, bo ofiary ich stanowią 80 
proc. ogółu zebranej sumy. Świadczy 
to o zamożności włościaństwa, które 
jednak nie wszędzie idzie w parze z 
uświadomieniem społecznem, czem wła
śnie tłomaczyć należy abstynencję tych 
200 wsi,

O  Ziemia w Kieleckiem. W o 
statnim miesiącu w okolicach Kielc 
sprzedano kilka drobniejszych posia 
dłości ziemskich po cenach naogół bar
dzo wysokich, Za ziemię średniej war
tości płacą przeszło 15 tysięcy rubli za 
włókę (30 morgów). Cena dzierżawna 
morgi ziemi już przekracza 15 rubli.

□  Przyjazd Biskupów. Onegdaj 
przyjechał do Warszawy J. E. Biskup 
Stanisław Zdzitowiecki z Włocławka i 
zamieszkał w pałacu arcybiskupim. 
Wczoraj przyjechał z Kielc J. E, Bi
skup Augustyn Łosiński, który zam ie
szkał u ks. red. Ign. Kłopotowskiego.

G Milion koron na czeską Ma* 
cierz szkolną zebrał drogą drobnych 
składek główny codzienny organ stron
nictwa młodoczeskiego „Narodni Listy" 
w czasie od 5 grudnia 1880 r. t. j. od 
dnia założenia Macierzy, do 31 sier
pnia 1916 r,

G Szkolnictwo w Lodzi. Z po
czątkiem bieżącego roku szkolnego wy
dział szkolny uruchomił 59 szkół pol
skich, 3 marjawickie, 37 niemieckich i 
tyleż żydowskich, ogółem 136 szkół z 
566 oddziałami. Niebawem ma nastą
pić otwarcie 2 nowych 4 klasowych 
szkół miejskich.

Jabłka
le tn ie , je s ie n n e , z im ow e są  do  sp rz ed a n ia  n a  
p u d y. W iad o m o ść. K o n s ta n ty n ó w  18 . 1227-1-1

Za w ynagrodzeniem  
zech ce  z n a lazca  teczk i sk ó rk o w e j cza rn e j z p a 
p ie ra m i, zgubionej n a  d ro d z e  z B ęd zin a  d o  Ma 
ło b ąd z a , zw ócić  tak o w ą  p o d  ad resem : J .  K ru- 
szyńsk i w  S o sn o w cu , u l. W iejska^N ^-S- i2 2 8 - l- i

Pow staniec
z. r .  186 3 . B yły  p o d c h o rą ż y  p o zo sta je  w bor- 
d zo  k ry ty czn em  p o ło żen iu  p ro s i ro d a k ó w  o po -

4213111

Sprzedam
I ra k  i tu żu re k  z  o so b y  ś ie d n ie g o  w zro stu  W ia 
dom ość . .K u r ie r*  1225-1-1

Kupi
o k a z y jn ie  trzy s ta  k rz ese ł, m ogą  b y ć  u ży w an e  
o fe rty  z w a ru n k am i do  Z w iązku  Ż elaznego  ao - 
sn o w ie c -P o g o ń . 1188-1--.

Pianino
n o w e  o k azy jn ie  d o  sp rz ed a n ia  S ta ro so sn o w i 
c k a  5o m . 14. 1150 12-1

Rutynowany
n a u cz y c ie l ję z y k a  n iem ieck ieg o  i ła c in y  u d z ie la  
lek c ji i k o re p e ty c ji  ze  w szy stk ich  p rz e d m io 
tó w  szk ó ł R ealn y ch  m ęsk ich  i ż eń sk ic h  szkól 
h an d lo w y ch . S ech an iew icz  fa b ry c z n a  201194-1-x

Poszukuje
p o sa d y  k a s je rk i lu b  sk lep o w e j. B ęd z in  w ia d o 
m ość K a n to r  JC ur j e r a . __________  1195-1-4

Drzewo
z dom u d rew n ian e g o  w  w ięk sze j ilo śc i do  sp rz e 
d a n ia  — tan io . W iad o m o ść: w  A d m in is trac ji
„K u rjera*  i207-3-l

Poszukuję
p o sad y  n au czy c ie lk i, ud z ie lam  lek c ji p ry w a tn ie . 
D ę b liń sk a  13m. 9‘ o d  10 do  12 ra n o . i 201-3 1

w>j

Urząi pośrednictwa pracy
1 Sosnowca 932

ulica Dęblińska Nr. 11 (Iwangrodzka)
ma za jęc ie

dla: brnkarzy, kucharek, służących, 
do wszystkiego, robotników do robót 
telegraficznych, na szosę, stangreta wła

dającego językiem niemieckim.
Wielkiej ilości robotników  

kopalnianych, oraz dla 3 formierzy.
T am ie  poszukuję pracy  

w kraju
Pomocnicy do biura, ogrodniki, ślusarze 
maszynowi, stróż, tokarz, parobek do 
koni, cieśle, szwaczki, zecer do drukar
ni, praczki, dziewczęta do wszystkie
go i do dzieci, kucharki, inżenier, nau
czyciel oraz raniony wojskowy jako 

portjer lub jaką inną pracę.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  
*  Znaczki narodow a i dla s z k ó ł

oraz żetony dla Stowarzyszeń i Kółek sportowych
w y k o n y w a Z ak ład  G a lw an iczn y  G O L D B E R G  i K U C Y Ń SK I, S o sn o w iec  ul. S ta ro so sn o -

w iecka  w p esesji W -g o  Z d eb ich a .

_  1 1 8 2  Również kupujemy s la re  srebro i płacimy najwyższą ceną .  ^
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1

Teatr z i m
ul. T e a tra ln a  2. H 92

pod dyrekcją J. Zawadzkiego.

W poniedziałek 11 i wtorek 12 września
mgr v_T©fiSe« C ^ftiaw nitów 11 %
Znakomita .p e r , tk a  grana w W a r s z a w i e  w tea trze  ^ -B a-B o  60 rasy i  rzędu 

a udziałem p. Z. W 0JN0W 8KIEJ w ro li Worowej.

Znakom, faraa,,P ierw szy wystśjp posłaDca w Sosnow cu
z udzia łem  G lo g iera , C h o jn ack iag o , M ilkow sk ie j i G log ierow ej.

Początek p rz id s taw i.ń  punktualnie o 7 w. B 'lety  wcześniej 
nabywać m .żna w kasie Teairu : w niedziele i św ięta »d g. 

19 z rana a w d ii*  powszednie »d godziny 5-.J p p.

AN0NB.
Od środy 13 b. m. do soboty dn. 1# włąeznie.

1) P01LAŚLIWY KOMISARZ farsa w 1 akcie. 2) SKNTKI MI
ŁOŚCI operetka w 1 akcie W, Rapackieg*. S) DlIAŁ KON
CERTOWY z udziałem oałego zespołu, na czele p. Z Wojnowska.

Redaktor odpowiedzialny KONSTANTY KASZYŃSKI. Wydawca, ANTONI MAZURKIEWICZ. Drukarnia „KURJERA ZAGŁĘBIA" ul. Dęblińska Nr. 7.

Za pozwoleniem Cenzury Niemieckiej.


